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C z ę ś ć  I . r z z ‘ d < m ; n .
—  Z Petersburga 2  (1-1) grudnia. —

P i z e z  R o z k a z  N a j w y ż s z y ,  w  d n i u  1 ( 1 3 )  g r u d n i a  
®40 r o k u  w y d a n y ,  u w o l n i o n y m  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y  

s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  a d j u t a n t  d y ż u r n e g o  j e n e r a ł a  
c*ynne j  n r m j i  j e n e r a ł  -  l e j ł n a n t a  W o k u l s k i e g o  I g o ,  
S H a b s - k a p i t a n  z p u ł k u  u ł a n ó w  J e g o  C e s a r s k i e j  W y ­
s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  A l e k s a n d r a  A l i k o ł a j e w i -  
cza,  M e d o k s .  *

Z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w  b i t w a c h  p r z e c i w  g o r a l o m  
k auk i i zk im,  p o s u n i ę c i  z o s t a l i  na  w y ż s z e  s t o p n i e  rnię-  
%  i n n y m i :  p o d p o r u c z n i k  T e n g i n s k i e g o  p u ł k u  p i e -  
c*ioly M alinowski  na  p o r u c z n i k a ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m  
°d d n i a  8  (20 )  k w i e t n i a  r .  b . ;  N o w i g i ń s k i e g o  p u ł k u  
H e e h o t y  p r a p o r s z c z y k  K i szyn sk i  n a  p o d p o r u c z n i k a :  
1 p u ł k u  s t r z e l c ó w  j e n e r a ł - a d j u t s n t a  k s i ęc i a  W o r o ń -  
c° w a , , m i ę d z y  i n n y m i :  p r a p o r s z c z y k  Dobrowolski  na  
P o d p o r u c z n i k a  ze  s t a r s z e ń s t w e m *  o d  d n i a  2 6  k w i e -  
">fi ( 8  m a j a )  r ,  b . ; — z 1 2 l e j  g a r n  i /konnej  b r y g a d y  a r -  
**e r ji p r a p o r s z c z y k  Ł adyztń sk i ,  na  p o d p o r u c z n i k a .  
,) * rze!; U k a z  N a j w y ż s z y  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  z d.  

' ' “  l i s t o p a d a  r. z. w y d a n y ,  o r d y n a t o r  W a r s z a w s k i e g o  
^ p i t u l *  w o j e n n e g o  S t a n k i e w i c z ,  k t ó r y  w e d l e  p o ś w i a d ­
cze n ia  z w i e r z c h n o ś c i  m i e j s c o w ó j . p r z y  c i ą g l e  g o r l i w ó m  
1 ■ u e p o s z b i k o w a n e m  p e ł n i e n i u  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  
Wy s ł u ży ł  wr j e d n y m  s t o p n i u  l i c zbę  l a t  p r a w e m  n a  t e n  
r, ' s l n i e j ą a ó m  w s k a z a n y c h ,  p o s u n i ę t y m  z o s t a ł  m i ę -  
Uz}' ’n n y m i  n a  s t o p i e ń  r a d z c y  s t a n u .

. Warszawski Ober-Policmajster.— U w i a d a m i a  ni- 
ni0. |3zóm w s z y s t k i c h  w y s e l a j ą c y c h  n a  n a j e m  s a n k i ,

a ż e b y  b e z z w ł o c z n i e  p o s t a r a l i  s ię  o k o n s e n s a  i n u m e -  
r a  na  z i m ę  t e r a ź n i e j s z ą  u s t a n o w i o n e ,  g d y ż  z d n i e m  4 
b.  m .  i r o k u ,  z a r a z  z r a n a ,  w s z e l k i e  s a n i e  n i e o p a -  
t r z o n e  w  n o w e  n u m e r a ,  u j ę t e ,  i d o  c z a s u  d o p e ł n i e n i a  
p r z e p i s a n ć j  f o r m a l n o ś c i ,  p r z y t r z y m a n e  b ę d ą ,  a n a d t o  
w ł a ś c i c i e l  o n y c h  d o  k a r y  p o l i c y j n e j  p o c i ą g n i ę t y m  
z o s t a n i e .  O s t r z e g a  t a k ż e ,  ż e  s a n i e ,  k o n i e ,  z a p r z ę g i  i 
l i b e r j a  w i n n y  b y c  w  d o b r y m  s t a n i e ,  t u d z i e ż  ż e  d y ­
sze l  m a  b y ć  s i l ni e  p r z y m o c o w a n y ,  k o n i e  d o b r z e  o - 
k i e ł z n a n e ,  i o s t r o  k u t e ,  j a k  r ó w n i e  ż c  dla  u n i k n i e n i a  
n i e s z c z ę ś l i w y c h  p r z y p a d k ó w  b e z  d z w o n k ó w  j e ź d z i ć  
n i e  w o l n o .  W  k o ń c u  u p r z e d z a  t a k  p o w o ż ą c y c h  j a k i  
j e ż d ż ą c y c h , '  ż e  p r ó c z  z w y c z a j n e g o  k ł u s u  w s z e l k a  
p r ę d k a  j a z d a  p o  m i e ś c i e  j e s t  z a b r o n i o n ą ,  i że  p r z e ­
k r a c z a j ą c y  w  t y m  w z g l ę d z i e , p r z e z  d o z o r c ó w  p o l i c y j ­
n y c h  l u b  b u d n i k ó w  p r z y t r z y m a n y  i d o  k a r y  p o l i c y j n e j  
p o c i ą g n i ę t y  b ę d z i e .  —- W a r s z a w a  d n i a  “l  s t y c zn i a  
1 8 4 7  r .  —  J e n e r a ł - m a j o r ,  Abram owicz.—  S e k r e ­
t a r z  Kwieciński.

R z ą d y  g u b e r r i j a l n c  o b e c n i e  p o n o w i ł y  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  k o m i s j i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u  z d o i a  
1 9  k w i e t n i a  (1 m a j a )  1 8 4 4  r o k u ,  n r o  3 3 1 8 9 ,  k t ó ­
r e  j e s t  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :  1 )  Ofi cj al i ści  p l o m b r  
d o  p a k  i w o z ó w  z t o w a r e m  p r z y k ł a d a j ą c y ,  j a k o  
t eż  z o b o w i ą z k u  t e j  c z y n n o ś c i  a t t e n t u j ą c y j  p i l n o ­
w a ć  p o w i n n i ,  a b y :  a) Co l l i s  p l o m b o w a ć  s i ę  m a j ą ­
c e  p r z e z o r n i e  n a  k r z y ż  i w  t a k i  s p o s ó b  z a s z n u r o w a ­
n e  by ł y ,  a b y  s z p a g a t ' d o  p l o m b o w a n i a  u ż y t y  i s a m o  
col l is  b e z  w y r a ź n e g o  g w a ł t o w n e g o  n a r u s z e n i a  o t w i e -  
r a n e  b y ć  n i e  m o g ł y ,  w  k t ó r y m  t o  c e l a  s z p a g a t  d o  
p l o m b o w a n i a  u ż y ć s i ę m a j ą c y ,  n i e m o ż e b y ć  s z t u k o w a -



ny a po osinurowaniu i zawiązaniu obu jego koń­
ców, na węzeł w plombę zaciągniony być winien, 
b) Kiedy towary luche i korzenne przychodzą w pa­
kach amballowanych, lub workach do wierzchu to­
warem napełnionych, szwy podobnych pak i worków 
przy plombowaniu na komorach celnych powtórnie 
obszywane być winny szpagatem całym niesztuko- 
wanym, a plomby u dwóch końców tegoż szpagatu, 
w jednym miejscu mocno na węzeł związanych, po­
winny być zakładanemi. c) Gdy fasy albo beczki 
plombować się mają, na ten cel klepki onyc^ na ze­
wnątrz den wystające, w obu końcach na każ­
dej stronie po 4 razy przewiercone być powinny, 
przez które otwory szpagat na krzyż przeciągniony 
w środku dna mocnym węzłem związany i małym 
ćwieczkiem do dna przybity, zaraz plombę nosić po­
winien. d) Przy plombowaniu bryk i wozów, nakry­
cia płócienne do drabin szpagatem i plombami tak 
przymocowane być powinny, aby bez wyraźnego o- 
n jc ł i  uszkodzenia, nic z towarów ubranćm być nie 
mogło, e) W  ogóle plombować się mające worki 
lub przykrycia bryk i wozów płócienne w ka­
żdym przypadku powinny być całe bez łat i mieć 
wszystkie szwy na wewnątrz obrócone. —  2. Przy 
plombowaniu szczegółowćm towarów, zachowano 
być mają następujące ostrożności: a);Dotychczasowy 
sposób zawlekania sznurka do plomby u towarów 
łokciowych ustaje, i nadal odbywać się będzie w spo­
sobie przy zawlekaniu plomb do cukru zagraniczne­
go i krajowego używanym, to jest: oba końce szpa­
gatu przez tychże otwory pojedyncze przeciągane i 
zawiązawszy takowe na węzeł, pod klapką pojedyn­
czo również przez t*ż same tylne otwory przewle­
kane być mają. b) Wierzchni stępo! na tej zawsze 
stronie gdzie klapka przyklepana odbijać się powi­
nien. c) Przy odbijaniu stępia przestrzegać należy, 
iżby plomłiy po szpagacie ani zsunąć, ani innym ja ­
kim sposobem zdjąć się nie mogły, d) Stępel za­
wsze musi być odbity n* środku plomby, i %ie może 
tworzyć brzegów większych z jednej jak z drugiej 
strony u jej obwodu, ej Plomby tak, krótko zawie­
szane hyetvinny, aby samego dotykały towaru.— 

4  Oficjalistów w łcśc iwyd l mianowicie zaś ploSn- 
biarzy, jest obowiązkiem jak najściślej do przepisów 
powyższymi idolychezasowreh dotąd obo wiązujących, 
o ii« ebeenie ni« zostają zmienione przy plomhows- 
ńiu towarów stosować się; w razie bowiem naj­
mniejszego uchybieni*, żadne tfomacztnie nie będzie

przyjęten.; uważani oni będą za nierzetelnych i roz­
myślnie pokrywających defraudacje i jako tacy ule­
gną kasacji. Odpowiedzialność równa rozciąga się 
za takie wypadki do naczelników i inspektorów ko­
mór, tudzież i w przypadku znajdowania się na ko­
morach urzędników do szczególnych poruczeń lub 
innych urzędników z ramienia komisji rządowej w ra­
zie potrzeby delegowanych, wreszcie rewizorów gu- 
bernjalnych o ile ci będą atentować czynności ekspe­
dycyjnej na komorze. —  4. Przepisy dotychczasowe 
o cechowaniu towarów zagranicznych i krajowych, 
o sposobie zawieszania plomb i slępłi i inne do te­
go przedmiotu odnoszące się, w czem ich powyższe 
ro z p o rz ą d z e n ie  nie zmienia, w swćj mocy trwają.

Uiuro  f i  arszawslciego Ober-Policm ajstra. -— PP. 
właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwagę 
na poniżej wymienione osoby, a mianowicie: W a -  
wrzeńca Wdowiak (lat 43) z gminy Żezuzulin gub. 
Lubelskiej zbiegłego, o kradzież obwinionego; —  
slaroz. Molla żółtym zwanego (lat 30; z profesji kra­
wca, o kradzież zbrodniową obwinionego, z gminy 
Zarąb pochodzącego; — Piotra Grębowca parobka 
(lat przeszło 30), ostatni swój pobyt we wsi Daro- 
minie, pow. Sandomierskim mającego, przed wy­
miarem kary ukrywającego się; — Wincentego FI i k 
(lat 40), z profesji tkacza, ze wsi Wlostowa pow. 
Sandomierskiego wr miesiącu kwietniu r. 1845 zbie­
głego, o występek oszustwa obwinionego; — staroz. 
Icyka Berman (lat 32), o liczne przestępstwa obwi­
nionego, ostatnie zamieszkanie wmieście Pilicy ma­
jącego; —  Józefa Lutego (lat 26), o kradzież obwi­
nionego, z gminy Boromic, okr. Szkalbmierskiego 
zbiegłego; —  Macieja Zielińskiego (lat 45) z profe­
sji mularza, poprzednio wmieście Rajgrodzie zamie­
szkałego, za usiłowaną kradzież, wyrokiem sądu 
Łomżyńskiego na dni 21) aresztu skazanego; —  star. 
Lejbę Izrielowicza Flejszer v. Koniuszego (1st 36), 
z« wsi Wćjsićj pow. Sejneńskiego pochodzącego, o 
kradzież, konia na jarmarku obwinionego; — Ale­
ksandra Siennickiego (lat ST), rodem z w s iB o n d m a  
okr. Zamojskiego, o kradzież obwinionego; — a je ­
żeliby która z. nich w  ięh posesjach zamieszkanie o- 
brata, najbliższą władzę policyjną zawiadomić o tńm 
uiezaniedbają.

W i a d O M i o ś e i  i n i e j * * c ó w e .

Dni* im o ra j« « g o  przybyło do W * r» j*w y  kalają 
Żibuną osób 181, wyjechało 95.



Na os ta tnich t a rgach  warszawsk ich  i p ragskich 
płacono:  i a  k o r z e c 4 ć w ie r c .  żyta rs. 3 k . 9 5 ,  pszenicy 
r »- 4  k.  89 ,  grochu polnego rs.  4  k .  35 ,  fasoli rs.  6  
k . 9 7 ' /  gryki  rs.  3 k .  GO, jęczmienia rs.  3  k. 9 0 , owsa 
rs. 2 k .  21,  mąki  pszennej ordynarnej  korzec sześcio 
ćwie rciowy rs.  7 k. 5, iytnćj  pyt lowej rs. 5 k. 5 5 7 a, 
kuszy jaglanej  korzec c i t e ro -ćw ie rc i ow y rs. 7 k. 75,  
S r yczanej zwyczajnej  rs.  G kop.  40,  d robnej  rs.  12 
kop. 60,  jęczmiennej  o idynarne j  rs. 4  k.91,  centna r  sto 
funtowy słomy k .  28,  siana kop.  58,  siana fura j e d n o ­
konna od rs. 2  k. 25,  do rs.  3  k. 75,  siana fura p a r o ­
konna od rs. 4  k .  5 0  do rs.  G k .  30,  słomy fura zw y­
czajna od rs. I  k .  35  do rs. 2 kop. 10, sążeń d r z e ­
wa sosnowego  rs.  7 k .  4 4 ,  wół  dobry od rs.  3 6  do 
rs. 56 k. 70,  średni  od r s . 2 7  do rs.  35,  lichy od rs.  
21 k .60 ,  do rs 26,  cielę od rs.  1 kop. 95  do rs. 3 k .  
00, wieprz dobry cd rs.  14 do rs. 20,  śr edni od rs. 
10 do rs. 13, lichv od rs.  G do rs.  9,  masła (unt k .  
17, słoniny G u l  k. 11, kartofli korzec rs. 1 kop. 80,  
okowity garniec rs. 1 k. 30,  szumówki  kop.  7 7 ' / , . —  
Sprowadzono  na ta rg  Pragski  z cesa rs twa Hosyi* 
skiego przez tutejszych kupców:  wołów sztuk lo z ,  
r różnych miejsc królestwa sztuk 372,  ogółem w o ­
łów sztuk 559:  wieprzy G83; cieląt 5 9 4 ;  z tych za­
kupili rzeźnicy tutejsi  na konsumeję miasta wołów 
sztuk 427,  wieprzy sztuk 586,  cielęta wszystkie.

Wczo ra j  w Tea trze  Wielkim po M uszkieterach  
przywołani  JP P .  Jasiński  i Król ikowski  po 3 -k roć ,  
oraz Jastrzębski,  Buczkowski ,  Chomiński  i Sacheti .

P R Z Y J E C U A L I  D O  W A R S Z A W Y -
Bohdanowicz Grzegorz ob. z Mąkowwk nr.  586,  

Budziński Feliks ob.  z Słupcy nr. 724,  Czujkow 
Mikołaj pu łkownik  z Biały nr. 6 3 4 ,  Cywiński  P u ­
chała ob. z Kalisza nr.  601,  Grabowski  Franciszek 
cł>. z St rachoc ina nr. 26 80 ,  Hryn iewieck i  Mikołaj 
°b.  z Lublina nr.  821,  Kotowski  Antoni  ob-  z Biały 
cr.  2657,  Komirowski  Antoni  ob. z Stężan ur. 625 ,  
Kuskowski  Marjaa ob.  z Gernowa nr.  2765 ,  Kier -  
blewski Szczepan ob.  i  Łodzi  nr.  134, Łempick i  
Ludwik ob. z O p a to w a  nr. 625,  Miłkowski Henry k  
ob. z Krakowa  ur.  623 ,  Piotrowicz S tan is ł aw ob.
1 Kalisza nr.  6 0 1 ,  Płonezyński Ignacy ob. z Cb le -  
*'dcza nr.  415.  Siarkowski  W ó l y i t y  oby w. z Wólki  
,Jr. G01, Sobociński  Walen ty  obyw.  t  Pajęczna nr. 
2648,  Siwradzti  Aug us t  oby w. z Łycznosi  nr.  8668,  
S*naki«wicz Jan  kapit .  z Suwałk  r:r. 625 ,  Ser* 
wiński Stanis ław #byw.  z Cieleśoicy nr.  673,  W h i ­
le Wi lhelm ob.  z Zielonki nr. 614,  Żeromski  H e n -  !

ryk ob.  z Gawlowa  nr.  613 ,  Zawadzki  Maksymiljan 
ob.  x Sandomierza  nr.  500,  Zawi iza  Aleksander  ob.  
z Pokrzywnicy nr. 601.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
And reow  Iwan urzędnik z nru 4 89  do Łomży,  

Bojarski  Michał  urzędnik z nru 6 4 3  do Uryski,  
Czarnowski  Teodor  obyw.  z nru 2 6 7 3  do Sycymina.  
Gościcki Arkady ob. z n ru  1343 do Wę g rzy no w a ,  
I lo rodyński  Karol ob. z nru 6 14  do Grodycz,  K o ­
mirowski  Mich.  ob.  z nru 2 7 5  do Łowicza,  Komi­
rowsk i  Ant .  ob.  z nru 685  do Stężan,  Koteria Frań.  
ob.  z n ru  6 2 5  do Woźn ik,  Laski  Ludwik ob. z nru 
6 0 3  do Ma cho r ,  Masło Wojc ie ch  obyw’. z nru 82 5  
do Wa r t y ,  Pop ławsk i  Walen ty  obyw.  z nru 603 do 
Piekar,  i l o t he  Henryk  obyw.  z nru 6 3 4  do G u zo ­
wa, Szabłowski  Ben.  ob. z nru 500  do Jasiewiny,  
Skarżyński  Ed .  ob. z nru 1340 do Po powa ,  W a s ie -  
wicz Ant.  ob. z nru 625 do War ty ,  Zieliński Piotr  
ob.  z nru 51 9  do Mokrego  lasu. Zawadzki  Szym ob.  
z nru 467 do Olesia,  Zalewski  Jul.  ob. z nru 6 2 5  do 
Woł ko wys ka ,  Ząbkowsk i  Fran.  ob. z nru 6 0 3  do 
Zamościa.

l lo z in a itu iśc i.
S C H A D Z K A .

(Dalszy ciąg.)
Niewymowny st rach zdjął Aindję .  Rozbudzona 

jój wyobraźnia malowała sobie okropne zbrodnie,  za 
k tóre s tarą w ten sposób ukarano.  Nadaremnie r o ­
zum jej t łumaczył ,  iż nie ‘są w Turcji  ani w Persji,  
gdzie sprawiedl iwość podobne kary wymierza,  ze 
s t rata ucha może być skutkiem nieszczęśl iwego przy­
padku,  Aroaljn drżała j ak iiść osiki, i przez cały ciąg 
ubierania się starćj ,  nie mogła zwrócić oka z miejsca 
brakującego ucha.  P rzewodniczka jej,  stojąca przed 
zwierciadłem,  post rzegła to, i ozwałe się gniewnie:  
„Może panna myślisz,  iż j* nieuczciwym sposabem, 
ucho moje  pozt radała? Moenobyś  się omyliła! Je s l to  
pamiątka ma łego małżeńskiego po iwarku.  W każ-  
dóm małżeństwie zdarzają *ię podobne wypadki .  
1 panua  tego kiedyś doświadczysz^  B°  ko już ina-  
czćj być nie może.  O d  kiedy świat  świą tem,  zawsze 
mężowie by li t y ran a mi ,« b ićJneżony męczenniczkami,  
a w całą obronę dał  nam Bóg  tylko język, chociaż i 
to ezasami nic zła broń,  a j*żli k to  władać nią umie,  
to i na j t w ard szy  mężczyzn* * placu ustąpi.  7, resztą 
d»ł nata tćż Pan Bóg dziesięć psiców.  Ale je s te śmy 
już getowe ,  i możemy iść <j»)ćj w d rogę.“



„Czy jcsK ze  daleko iść  rr.amy?“ zapylała Amalja 
2 obawą.

„ O ,  j e s z c z e  k a w a ł e k  d r o g i ,  m o j a  k o c h a n a  mists. 
N a j p r z ó d  j e d n a k  p o s ł u c h a j ,  c o  m a s z  r o b i ć .  B o  m ó j  
m ą ż  p r z y k a z a ł  mi  n a j s u r o w i e j ,  a b y m  p a n n i e  n a l e ż y ­
c i e  t o  w y ł u s z c z y ł a .  J e s t e ś  m o j ą  s i o s t r z e n i c ą ,  i n a z y ­
w a s z  się L i d d y .  I d z i e m y  d o d o m u , g d z i e  k i l ku  „ a n a j o -  
m y c h , "  m a j ą c y c h  z s o b ą  i n t e r e s a —  j a k i e ,  s a m a  p a n ­
n a  o b a c z y s z  —  co  t y g o d n i a  s ię  z c h o d z ą ,  a b y  s ię  o b -  

r a c h o w a ć ,  i r a z e m  p o w i e c z e r z a ó .  Mó j  m ą ż  p r z e d s t a ­
wi  p a n n ę  t o w a r z y s t w u  j a k o  s w o j ę  s i o s t r z e n i c ę ,  m a ­

j ą c ą  p ó ź n i ć j  t a k ż e  d o  i n t e r e s ó w  na l e ż ć ć .  G d y  z a s i ę -  
d z i a m  d o  s t o t u ,  u w a ż a j  p a n n a  d o b r z e  w s z y s t k i c h  o -  
b e c n y c h ,  a b y  się p r z e k o n a ć ,  czy ó w  n i e z n a j o m y ,  k t ó ­
r e g o ś  p a n n a  o w e g o  w i e c z o r a ,  g d y  k l e j n o t y  w  z a m k u  
s k r a d z i o n o ,  na  k o r y t a r z u  s p o t k a ł a ,  p o m i ę d z y  g o ś ć m i  
się z n a j d u j e .  B ę d z i e s z  m i a ł a  d o ś ć  c z a s u  n a  to ,  aż  d o  
k o ń c a  w i e c z e r z y .  N ie  p o w i n n o  ci to  j e d n a k  ż a d n e j  
r ó ż n i c y  czynić ,  czy o b a c z y s z  t e g o  c z ł o w i e k a  w  j a ­
s n y c h  czy  c i e m n y c h  w ł o s a c h ,  w  p e r u c e  l u b  b e z  m e j ,  
g d y i  m o ż e  s i ę  t o  t a k  a l b o  in acz ej  w y d a r z y ć ,  j a k o t e ż  
i na  k r ć s ę  na  t w a r z y  n i e  z w a ż a j ,  b ę d z i e  b o w i e m  k i l ­
k u  p o m i ę d z y  nimi ,  c o  p o d o b n i e  s ą  z n a c z e n i .  P r z y  
k o ń c u  w i e c z e r z y  w e z w i e  cię m ó j  m ą ż ,  a b y ś  d o  j e d n e ­
g o  z t o w a r z y s t w a  n a  d o b r ą  z n a j o m o ś ć  pi ła.  N a t e n ­
c z a s  w y p i j e s z  w  r ę c e  t e g o ,  o  k t ó r y m  s ię  z n a j w i ę k s z ą  
p e w n o ś c i ą  p r z e k o n a s z ,  że  j e s t  t e n  s a m ,  co  c i ę  o w e -  
g o  w i e c z o r a  s p o t k a ł .  J e ż l i  g o  n i e  b ę d z i e  p o m i ę d z y  
g o ś ć m i ,  l u b  j e ź b  (y l ko  n a j m n i e j s z ą  b ę d z i e s z  m i a ł a  
w ą t p l i w o ś ć ,  t e d y  pij  w  r ę c e  m o j e g o  m ę ż a . “

„ A l e ż ,  m o j a  k o c h a n a ,  j a  m ę ż a  w a s z e g o  n i e  z n a m ,  
a  w s z e d ł s z y  d o  p o k o j u 11—

„ P r z e d s t a w i  cię  m ó j  m ą ż  t o w a r z y s z o m  j a k o  s w o j ą  
s i o s t r z e n i c ę .  Z r e s z t ą  o d z y w a j  się j a k  n a j m n i e j ,  ab y  ni e  
p o w z i ę t o   ̂ p o d e j r z e n i a ,  iż j e s t e ś  i n n n e g o  k r o j u ,  n iż 
r e s z t #  g o ś c i .  Na każ d y  w y p a d e k  p r z y ś p i e s z ę  ci  w

o t w o r z y ł a  d r z w i  n a  u l icę ,  i s t a r a n n i e  z e  d w o r u  j e  
z a w a r ł a .

Z r a z u  p r o w a d z i ł a  d r o g a  p r z e z  k i l ka  ul ic ,  k t ó r e  
c h o c i a ż  o  t a k  p ó ź n i j  p o r z e ,  by ły  j e s z c z #  d o ś ć  o ż y ­
w i o n e ,  lecz  w k r ó t c e  z a w r ó c i ł a  p r z e w o d n i c z k a  A m a l j i  
w  b o c z n e  ul i czki ,  k t ó r e  c o r a z  c i c h s z e  i o d l u d n i e j s z e  
»ię staw-ały.  O ś w i e t l e n i e  m i a s t a  n a l e ż a ł o  w  o w \ c k  
« m * * h  po  w i ę k s z e j  cz ęści  w y ł ą c z n i e  d o  ks i ę życ a ,  a 
ż e  t e n  w ł a ś n i e  s t a ł  w  o s t a t n i e j  k w a d r z e ,  p r z e t o  by ł a

t a  d z i e ln i ca  z u p e ł n i e  c i e m n ą .  P o  p r z e s z ł o  p ó ł g o d z i n ­
ne j  w ę d r ó w c e ,  za s z ł y  o b i e  w  w ą z k i  z a u ł e k ,  g d z i e  
w s z y s t k i e  d o m y  w y g l ą d a ł y  d a l e k o  n ę d z n i ć j ,  niż t e r a z  
n a j u b o ż s z a  c h a t a  w  p o b l i ż u  s t o l i cy .  W r e s z c i e  w e s z ł a  
p r z e w o d n i c z k a  A m a l j i  w  c i a m y  p r z e s m y k  m i ę d z y  
d w o m a  d o m a m i ,  j a k b y  t y lk o  n a  ś c i e k  dla r y n i e n  d a ­
c h o w y c h  p r z e z n a c z o n y ,  a z a n a d t o  w ą z k i ,  a b y  d w o j e  
ludzi  o b o k  s i e b i e  iść m o g ł o .  W  j e d n y m  z d o m ó w  po  
l e w ć j  r ę c e ,  z n a j d o w a ł y  s ię  d r z w i  n i z i u t k i e .  S t a r a  za-  
p u k a ł a  z c i cha ,  j e d n a k ż e  n i e  d o  d r z w i ,  lecz  d o  s z cz e l -  
nio  z a m k n i ę t e j  o k i e n n i c y .  P o  ki l ku  c h w i l a c h ,  o -  
t w o r z y ł y  s ię  d r z w j  j z n o w u  s i ę  za  w e s z ł e m i  z a m k n ę ­
ły.  B r u d n a  l a t a r k a ,  p r z y c z e p i o n a  d o  m u r u ,  o ś w i e t l o ­
na  p o n u r o  d ł u g ą ,  w ą z k ą  s i e ń ,  p r o w a d z ą c ą  o b o k  o -  
t w a r  te j  p i w n i c y  do izby w  g ł ę b i ,  z k ą d  s ł y c h a ć  b v ł o  
r u b a s z n e  g ł o s y  męzkie . ’ ( | ) .  c. n . |  "

... , , , B o n t e s i e i i i i i .
. W s k u t e k  uportazhlenia  pracsidji  t r y W ta lu  cywilnego guber-  

nji  Warszawskiej w W arszawie, 0(| | ,VWać  się będzie  w dniu 23 
grudnia  (4 stycznia) J84G|7 r . i dni nas tępnych  o Rodzinie lOcj 
z rana ,  sprzedaz przez publiczną licytacje ruchomości po Karolu 

ranków skini pozostały cli, a mianowicie: ga rderoby ,  bielizny, 
pościeli, mebli, Iiisler.-bihłjotokf, i tym podobnych przedmiotów, 
a to w nomu pod nr. 411 |)r^ y u |icy Krakowskie Przedmieściu
w  Warszawie położonym oskoicski

Podpisany poleca się szanownym kupcom i ar tystom muzvez- 
n,vm, ze w  jego  lahryce S I  RON i INSTRUMENTÓW MLZYCZ- 
M C I I  na  przeciw Zamku pod nr. 33, dostać można wszelkich 
stron na bonty i sztuki po ccnio*imiarkowandj,  jak  również no­
wych i .starych skrzypcow, gitar, basctl i i kontrabasów. —  Ja , , 
H u d e r t .

a Rziś w aawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo".
■■ Senatorski .)  gra i hę.lzi.  JP a n  Chojnacki z towa­

rzysze m . m fortepianu i violonczeli, eelniejsz. utwo- 
-7  tegoczesnych kompozytorów.

Dzis w kawiarni przy ulicy Ub.giej obok boleli. N ie m i e c k i e j  
w nomu W. So mera nr. ,180, grac będzie z kom pan  ją Rujczatcj

'Y, k 'UTi" nH Prz>’ “ l1/'- ' bielańskiej  w domu Lilpopa nr. 000, 
g rac  będzie % kompanj/j Danecki,

kawiarni !>"•>’ Il!- T rębackie j,  w prost  domu Stejnkelera, 
n i .  fj.ii, g rac  | )?dzie tercel Vontlusie/viczti.

Dzis w kawiarni  przy ulicy T ręba .k ie j  obok dem u  S tc iuke l . ra  
S ' a *.i ,śpiewać b ędą  pp.  Noires.

Dzis w kaw iarn i  przy ul. Trębackie j,  pod nr. 028, na !m piętrze 
g rac  będzie z kom paują  hru-izacski.

| J.ATR WIELKI. Jutro,  Munzhietery.
■ LA I Ii ROZMAI ! OSCI. Jutro, Don Dt/st/ua/e.
ul,y  MASKARADA, W czasie którśj  w Teatrze Rozmaitości  Sio- sira h asperka.

Dziś z rana  zimna stop. fi, wczoraj w pol. zimna stop. (i 
Wysokosa wody na Wiśle stop 4.

P o . iąg i  drogi żclaznśj  odchodzą codziennie - 
Z W arszaw y do Częstochowy i z Częslocho- 1 
wy do W arszawy o godzinie fićj rano; z W ar ­
szawy do Łowicza o godzinie lOćj rano; z Ł o­
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  po p o ­
łudniu.


